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Chesterton o Polsce.
„To, o cztm B0NI“ nie wiedzą.”

P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  a n g ie lsk i „ T h e U n i­
v e rse" z d . 1 l ip ca  z a m ie sz c za  d w ie sz p a lty  o  P o l­
sc e s ły n n e g o k o n w e rty ty i p isa rza a n g ie lsk ie g o  
C h e rte r to n a . N ie sp o só b o d d a ć w  t lo m a c ze n iu  
f in e z ji te g o s ty lu , p e łn e g o  g łę b o k ic h  sp o s trz e ż eń , 
o k ry ty ch  ja sn y m  p ła sz c ze m  n ie z w y k łe g o  p ra w d z i­
w ie a n g lo sa sk ie g o  h u m o ru . A le  z a ró w n o  w  ty ch  
sp o s trze ż en ia ch  ja k  i w  ty m  h u m o rz e p rz e b ija  s ię  
g o rą c e , sz la c h e tn e se rc e  a u to ra , k tó ry  u m ie  w d z ię ­
c z n ie s ię u śm ie c h n ą ć n a w e t w  s tro n ę ty c h ,, k tó ­

ry c h z w a lc z a .
C i „ O n i” o k tó ry c h m ó w i w c ią ż C h e s te r to n , 

p iszą c o  n ich z w ie lk ie j l i te ry , z u sz an o w a n iem  
p e łn e m  iro n ji  to  c i,  k tó rz y  s ię  d z iś  ro z p ie ra ją  u  sz cz y ­
tó w  sp o łe c z n e j c h w a ły : p isa rz e u z n an i, b o p ły ­
tc y , a fe rz y śc i, z a w sz e ż ą d n i  łu p u , z a ćm ien i p rze ­
są d a m i p se u d o -m y ś lic ie li , w y g o d n ie ż y ją c y tw ó r­
c y  n ib y  o p in ji św ia ta . C i „ O n i“ C h e s te r to n a  ż y ­
w o  p rz y p o m in a ją ty c h „ b u rż u jó w “ L e o n a B lo y , 
z k tó ry m i te ż w ie lk i k a to lic k i p isa rz f ra n cu sk i  
w a lcz y ł c a łe  ż y c ie , n ie lito śc iw ie ic h o śm ie sz a ją c . 
Je d n e m s ło w e m  są to tu  i ta m ty p y f ilis tró w  
p rz e k o n a n y c h  o sw e j n ie b o s ięż n e j d o sk o n a ło śc i, 
w sz e ch w ie d z y i w sz ec h d o sto je ń s tw ie , a w  rz e c zy  
sa m e j b e z m y śln y c h p ło d ó w w sp ó łc z e sn e j c y ­

w iliz a c ji.
M ó w ią c o n ic h , C h e s te r to n  im ag in u je o lb rz y ­

m ią  b ib ljo tek ę  „ W szy s tk ieg o  c z e g o  o n i n ie  w ie d z ą "  
w  k tó re j to b ib ljo te c e , p o tę ż n y d z ia ł p o św ięc o n y  
P o lsc e . D o  ty c h  „ O n y ch “ m ó w i C h e s te r to n , n a le żą  
w szy sc y m a te r ja liś c i, k tó rz y b e z sp rz e c z n ie w ierz ą  
w  m e c h a n ic z n y ta n ie c m a te r ji i w szy sc y te o z o -  
fo w ie te o z o f iśc i, k tó rz y  n a iw n ie w y z n a ją ró w n ie  
te ż  m e c h a n ic z n y  ta n ie c  d u c h a ..."  D o  ty c h  „ O n y c h " ,  
z d a n ie m  C h e s te r to n a „ n a leż y w ię k sz o ść  p ro fe so ­
ró w  „ u c z o n e j" G e rm a n ji i w ię k sz o ść ż y d o w sk ich  
so c ia l- re fo rm e ró w , a d a le j z n ik o m a g a rs tk a  ja sn o -  
m y ś lą c y c h lu b  ra c z e j ja sn o fo rm u łu ją c y c h sw e  
m y ś li a te u sz y  i n iep rz e b ran a  i lo ść  m ę to -m y ś lą c y c h  
a g n o sty k ó w ." O  n ic h  to  tw ie rd z i a u to r , ż e je ­
d y n ą p o z y ty w n ą  a w sp ó ln ą w sz y s tk im  c e c h ą je s t 
„ ic h w sz y stk ic h  g w a łto w n a n ie n a w iść  d o P o lsk i."

„ O n i" p ra w ie , ż e  s tw o rz y li te n  o k rz y k „ P re c z  
z P o lsk ą"  ja k o  n o w ą ja k ą ś  e d y c ję  d a w n e g o  o k rz y ­
k u  „ P rec z z  P a p ie s tw e m  !" A le  b o  te ż , w  is to c ie  
rz e c zy , o b a te w rz a sk i z n a c z ą to sa m o , p ra w ie , 
ż e to sa m o . O c z y w iśc ie , ja n ie c h c ę tw ie rd z ić  
p o  p ro s tu , ż e n ie m o ż e w o g ó le tra f ić s ię c z ło ­
w ie k , k tó ry b y  n ie m ó g ł m ie ć sw o ic h o so b is ty ch  
ra c ji, a b y  sp e c ja ln ie  P o lsk ę n ie n aw id z ić P o lsk ę ,  
lu b te ż ja k ik o lw iek  z  p o sz c ze g ó ln y ch c z y n ó w  n a ­
ro d u  p o lsk ie g o . P o lsk a  m a sw o je g rz e c h y  i w i­
n y  ta k  ja k  k a ż d y  in n y  n a ró d  c h rz e śc ijań sk i. P o l­
sk a m a te ż sw o ic h  w ro g ó w sz cz e g ó ln y ch p o d o ­
b n ie ja k  k a ż d y in n y  n a ró d  c h rz e śc ija ń sk i. W a rto  
je d n a k z a z n a c z y ć , ż e c z ę s to k ro ć  s ię z d a rza  ż e  ja ­
k iś n a ró d  m a sw o ich  w ro g ó w  w ła śc iw ie  z p o w o ­
d u  sw y ch  c n ó t, a n ie z p rz y c z y n y  sw y c h p rz e w i­
n ie ń . A le b e z w zg lę d n ie  trz eb a  w ied z ieć , ż e o s ta ­
te cz n y m  a rg u m e n te m  n a jb a rd z ie j z a so b ą p o ry ­
w a jąc y m  tą w sz e c h w ła d n ą s iłą , k tó ra  w  sz y k  b o ­
jo w y w y ta cz a w szy s tk ie te w in y lu b p o le m ik i 
i d y sk u s je p rz e c iw  n a ro d o w e m u ż y c iu P o lsk i, to  
je s t p o p ro s tu  o d w ie c z n y  sp rz ec iw  lu d z k ie j n ie n a ­
w iśc i p rz e c iw  k a to lic k ie j w ie rz e ."

P o ty c h s iln y ch s ło w a c h , ta k p rz e m aw ia  
C h e te r to n  d a le j :

„ R u s in , k tó ry ż y je n a sa m e j g ra n ic y ro sy j­
sk ie j m o ż e z u p e łn ie sz c z e rz e w ie rz y ć w  sw ą n ie ­
n a w iść d o  P o lsk i i m o ż e ją z u p e łn ie re a ln ie w  
sw e m  se rc u  p o s ia d a ć ja k o  lo k a ln ą n ie c h ęć , k tó ra  
p rz e sz ła w  u rz ę d o w e i z a re je s tro w a n e ju ż s ta n o ­
w isk o , a k tó ra b y w  in n y c h  w a ru n k a c h  p o z o s ta ła  
w łaśn ie ty lk o  lo k a ln e m , p ro w in c jo n a ln e m , ż e ta k  
p o w iem , w sp ó łza w o d n ic tw e m . P o d o b n ie ż N ie ­
m ie c , u ro d z o n y w  P o z n a n iu , m o ż e z u p e łn ie rz e ­
c z o w o  i w e d le n o rm  lo z u m u  ż a ło w a ć , ż e s ię rz e -
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c z y  u ło ż y ły ta k , a  n ie in ac z e j, a le je d y n ie u w a ­
ż a ć to b ę d z ie z a sw o ją  p ry w a tn ą  o p in ję i w łaśn ie  
w  n o rm a ln y m  rz e cz y  p o rz ą d k u , n ie c h b y  to so b ie  
b y ło ta k ą w o ln ą  o p in ją ."

A le o to c o , w o ła C h e s te rto n , w ie d z ie ć trz e ­
b a o P o lsc e ; o to sa m  rd z e ń  sp ra w y :

„ O to  ż e n a g a n k a n a P o lsk ę je s t p o p ro s tu  
n a g a n k ą p ro te s ta n c k ich P ru s z je d n e j s tro n y , a  
b o lsz e w ic k ie j R o s ji z d ru g ie j* . S p ra w y p o lsk ie  
n a b ie ra ją  ta k  w  o c z a c h C h e s te rto n a b la sk u  re li­
g ijn e g o , „ g d y b y  m e te d w a in o ro d c z e " m o ty w y  
z a b ie g ó w c e le m  z n iszc z e n ia P o lsk i —  m ó w i o n , 
w e w n ę trzn e tru d n o śc i k a ż d e g o in n e g o P a ń s tw a  
n a św ie c ie . In n e lu d y k a to lic k ie , w  in n y c h k ra ­
ja ch , n ig d y n ie c ie sz y ły b y  s ię p o d o b n ą  n ie n a w iś ­
c ią , ja k  ta , k tó rą z d o b y ła so b ie P o lsk a  je ś lib y  te  
d w ie p o tę g i n ie ż y w iły n ie n a w iśc i d o  k a to lic y z ­
m u . L u d y  z n a d  R e n u c z y k a to lic y B a w aro w ie ,  
n ig d y  s ię n ie z d o b y li n a ta k ą m o ra ln ą  tro sk ę , ja ­
k ą z n o s ili d o b ro w o ln ie P o la c y w  o b ro n ie sw e j  
w łasn e j w ie lk ie j św ią ty n i C z ęs to c h o w sk ie j.

T o  c o s tan o w iło w p ie rw p o p ro stu  i je d y n ie  
p ro te s ta n c k ie P ru sy , ro z w in ę ło s ię w  P ru sy m a -  
te r ja lis ty c z n e i a te is ty cz n e , k tó re p o w z ię ły tę  
z a c iek łą n ie n a w iść k tó ra z e sw e j s tro n y z ro d z i­
ła n a jw ię k sz e  z b ro d n ie , n a jw ię k sz ą  z b ro d n ią c h rz e ­
śc ija ń sk ie j h is to r ji ( ro z b io ry P o lsk i). Z b ro d n ia  
z a ś ta p o w tó rz y ła b y  s ię z a ra z ju tro , g d y b y ty l­
k o  b y ło  to  w  ic h m o c y . T o  je s t ró w n ie ż z a m ia ­
re m lu d u p rz e z w a n eg o b o lsze w ik a m i, o n ie w  
ty m  s ło d k o -h u m a n ita rn y m  z n a c z e n iu ja k ich ś so ­
b ie so c ja lis tó w ( te rm in to b o w ie m c z y s to re la ­
ty w n y ) a le w  w y b itn ie k ry s ta lizo w a n y m  n a z a w ­
sz e z n a c ze n iu  a te u sz y , a  p o tro sz e sa ta is tó w . P o l­
sk a , k tó ra  je s t w  u s ta w ic z n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  
z o s ta ła b y z c a łą p e w n o śc ią n a ty c h m ia s t p o ż a r tą  
je d y n ie z sa m ej n ie n a w iśc i ju ż ty lk o d o  Ś w ię te ­
g o  Im ie n ia  Je z u so w e g o .

O to w ię c je s t p ie rw sz y m o m e n t, k tó ry trz e ­
b a so b ie m o cn o u p rz y to m n ić i z ro zu m ieć , g d y  
m o w a o P o lsce . A le „ O N I “ z p e w n o śc ią n ig d y  
n ie d o sz li d o ta k ie g o p o jm o w a n ia rz e cz y . Je ­
d n a k ż e je s t rz e cz ą w y so c e p ra w d o p o d o b n ą , ż e  
ż a d e n  z „ N ic h " n ie m ó g ł b y  te g o z ro z u m ie ć n a ­
w e t i w ó w c z a s , g d y b y  sa m  n o se m p o tk n ą ł s ię o  
n a m ac a ln ą p ra w d ę m o ich  s łó w . D la n ic h to  o -  
c z y w is ta p ra w d a n a le ż y d o rz ęd u ty c h rz e c z y ,  
k tó re  p o d p a d a ją p o d  ic h  n ie z ró w n an e , n ie s ły c h a ­
n ie u c ie sz n e p o ję c ia , te m ia n o w ic ie , ż e sp ra w y  
d u c h a , rz e cz y m isty c z n e , ż e ta k  p o w iem , są to  
sp ra w y  n ie re a ln e , b e z p rz ed m io to w e , p o d c z a s g d y  
w  s ro g ie j i n a g ie j rz e cz y w is to śc i są to w łaśn ie  
rz e cz y  je d y n ie re a ln e . A le z o s ta w m y  tu  n a c h w i­
lę tę sp rz e cz k ę m is ty c z n ą , a to z te j p rz y c zy n y , 
ż e c h c ę te ra z p rz e jść d o o m a w ia n ia m e j k w e s tji  
w e d łu g „ Ich " re c e p ty , to je s t w  sp o só b , k tó ry  
„ O n i" n a z y w a ją p ra k ty c z n y m  p u n k te m  w id z e n ia .

P ie rw szy w ie lk i m o m en t d o ty cz ą cy  P o lsk i 
je s t b e z p rze c zn ie to , ż e s ta n o w i o n a n a ró d  e u ro ­
p e jsk i, i to n ie ty lk o n a m a p ie , ta k  ja k  s ię rz e c z  
m a  z ty m  lu b o w y m  n a ro d e m , a le jedynie e u ro ­
p e jsk im n a ty m  w ła śn ie o d c in k u m a p y św ia ta . 
J e s t o n a re d u tą , p la c ó w k ą , fo rp o c z ten a  n a sz e j c y ­
w iliz a c ji, a b so lu tn ie  w  ty m  sa m y m  se n s ie  ja k  g d y  
m ó w im y , ż e k to ś je s t fo rp o c z te m b ia ły c h  lu d z i 
m ięd z y  C h iń c z y k a m i lu b A ra b a m i.

.C o d o m n ie sa m eg o , to c z u je s ię m o c n o  z a ­
n ie p o k o jo n y  w o b e c m y c h w sp ó ło b y w a te li i z io m ­
k ó w  z te g o  p o w o d u , ż e n ie le k ce w aż ę  w y s ta rc z a­
ją c o  A ra b ó w  lu b ż e n a m  d o ść w strę tu d o C h iń ­
c z y k ó w , p o d c z a s g d y p o d o b n y s ta n  d u sz y m ó j, 
p o c z y ty w a n y je s t z a p rz e s tę p s tw o p rz e z b ry ty j-  
sk o -c e sa rsk ą p o lic ję . Je d n a k o w o ż , je s tem  E u ro ­
p e jc z y k ie m , p o c z y tu je s ię z a ta k ie g o , m y ś lę ja k o  
ta k i, g d y  m i s ię z d a rzy sp o tk a ć  z n im i. Z u p e ł  
n ie ta k  sa m o , ja k c z ło w iek  d o b rze  u ro d z o n y  i d o ­
b rz e w y c h o w a n y , g e n te im an  je d n e m  s ło w em , g d y  
s ię sp o tk a z in n y m  g e n te lm an e m .

A  o to d a ję w a m  p rz y k ła d  n a to , c o m ó w ię .  
P o lsk i g e n te im an je s t ra d y k a ln ie , rd z e n n ie ta k i 
sa m , ja k g e n te im an a n g ie lsk i. T u  i ta m  sp o ty -
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k a m y  te n  sa m  ro d z a j d o b re g o to n u i m a n ie r , tu  
i ta m  ta k ie ż sa m e p o c z a c ia  h u m o ru  i śm ie sz n o ś ­
c i, tu i ta m , w re sz c ie , te n  sa m  te k s t w o b e c te g o  
c o u c h o d z i lu b  n ie n ie u ch o d z i c o je s t d o z w o lo n e  
lu b n ie . C o je d e n u c z y n i lu b p o w ie je s t w  
z u p e łn o śc i z ro z u m ia łe d la d ru g ie g o . A le  w e ź m y  
z n o w u p ru sk ie g o a ry s to k ra tę n a p rz y k ład . T e n  
je s t c o ś n ie c o ś z u p e łn ie  o d rę b n y m  ty p e m , z d a  m i 
s ię . T a k  o d rę b n y m , ja k c h iń sk i m a n d ary n , a le  
m y ś lę , ż e n ie ta k  m iły m .

Is tn ie je w ie le lu d ó w , p o d o b n y c h  d o  c h iń sk ic h  
m a n d a ry n ó w , a le c h y b a n ie je s t d o p o m y ś le n ia , 
b y  k tó ry ś p o d o b n y b y ł d o  p ru sk ic h  a ry s to k ta tó w  
Z a c h o d z i tu b o w ie m  sp rz e c zn o ść z a sa d n ic z a ! ta k  
d a lek a ró ż n ic a p o g ląd ó w , ż e a ż d o p ie rw ia ­
s tk a sa m e g o  w szy s tk o  d o  g ó ry  d o łe m  s ię w y w ra ­
c a . N ie  trz eb a s ię sp o d z ie w a ć o d  p ru sk ie g o a ry ­
s to k ra ty , ^ a b y m ia ł w so b ie  c o ś z u jm u ją c e g o  
w d z ię k u  lu b w ie lk o m y ś ln o śc i, lu b te j w re sz c ie  
o k a z a ło śc i, ja k a c e ch u je a ry s to k ra c ję n a z a c h o ­
d z ie . N ie , je g o k le jn o t sz la ch e c k i z a w sz e p o z o -  
s ta je c z em ś o sc h łe m  i sz ty w n e m , b e z  ja k ie g o k o l­
w ie k u ła g o d z e n ia .

T y s ią ce in n y c h p rz y k ła d ó w m ó g łb y m  d a ć  
je sz c z e tu  o te j sa m e j p ra w d z ie . T a k  n p . p o lsk i 
sp o só b m ó w ie n ia  o  sp o r ta c h je s t b a rd z ie j z b liżo ­
n y d o a n g ie lsk ie g o  ic h tra k to w a n ia , n iż u ja k ie ­
g o k o lw iek  in n e g o  n a ro d u , k tó ry  b liż e j z A n g lją  
są s ia d u je .

P rz e d ew sz y stk ie m  n a leż y  z re a liz o w ać  to p rz e ­
k o n a n ie , ż e P o lsk a je s t fo rp o c z tą  i fo r te cą , to  te ż  
n ie m a c z ło w ie k a p o m ię d z y n a m i, k tó ry b y  n ie  
c h c ia ł z z a p a łe m  n ie ść sw e j sy m p a tji P o lsc e i n ą  
w y p a d e k , g d y b y  o b c a , b e z m ie rn a  a n a rc h ja p o k ń -  
sz a ć s ię m ia ła o n ią , o d m ó w ił n ie ść  sw ą p o m o c  
p o lsk ie m u sz a ń c o w i.

H is to ry c z n e  w y tło m a c ze n ie te g o , c o śm y  p o ’ 
w ie d z ie li , je s t ró w n ie ja sn e , ja k  m o w a  sa m y c h  fa ­
k tó w . C ią g le s ię tu je d n o i to sa m o p o w ta rz a ,  
a m ia n o w ic ie , ż e k a ż d y z w ie lk ic h  p rz e ło m ó w  i 
o d ru c b ó w jh is to r ji  e u ro p e jsk ie j,  ja k  n p . w p ły w  R z y ­
m u , o d d z ia ły w a n ie  c y w iliz a c ji  c e n tra ln e j  i d o k try n  
i z a sad , k tó re s tąd  w y p ły w a ły , w szy s tk o to  sz ło  
d o P o lsk i, a n a w e t je ś li c z asa m i sz ło i d ro g ą o -  
k rę ż n ą , m o ż em y to p o c z y ty w a ć z a n o w y łą cz n ik  
z c e n tru m .

C h c ia łb y m  p rz y to c zy ć  tu  p rz y k ład y  n a jle p sz e j 
e p o k i ś re d n io w ie cz a , p o m ó w ić o ry c h łe m  z a w ita ­
n iu  d o  P o lsk i z a k o n ó w  F ra n c iszk a n ó w  i D o m in i­
k a n ó w , k tó rzy ro z s ia li sw e k o śc io ły p o w sz y st­
k ic h m ias ta ch . M ó g łb y m w sp o m ie ć d z ie je k to -  
p o ra c y j m ie jsk ic h , k tó re b ro n iły p rz e c iw  ta ta ro m  
m u ró w  K ra k o w a lu b  L w o w a . A  c a ła tra d y c ja ry ­
c e rs tw a  p o lsk ie g o ? , b a —  n a w et z e w n ę trz n e fo r­
m y  p o lsk ie j h e ra ld y k i w sz y s tk o w c iąż św ia d c z y  
o te j w sp ó ln o c ie (z Z a c h o d e m ). A  im b a rd z ie j 
s ię z b liża m y d o c z a só w  o b e c n y c h , te rn  w ię ce j z a  
z n a cz a  s ię te n  p rz y w ile j, ja k o w ła śc iw o ść P o lsk i

W e żm y  o d ro d z e n ie . P rz y sz ło  o n o  d o  N ie m ie c  
i d o  w ięk sz o śc i k ra jó w  p o p rz e z  F ra n c ję . D o P o l­
sk i O d ro d ze n ie w p ro s t z W ło c h z a w ita ło . K o n ­
tr re fo rm ac ja  w  w ię k szo śc i  n a ro d ó w  z a ch o d u  p rz e d ­
s ta w ia s ię ja k o c o ś n ie o k re ś lo n e g o , o k o n tu ra c h  
m o c n o p e w n y c h . D o  P o lsk i z a ś Je z u ic i w e sz li 
ja k b y  ją k ie ś d a w n e rz y m sk ie w o jsk o , k tó re p ro ­
s tą d ro g ą n a p rz ó d p o s tę p o w a ło . T u ta j k o n trre ­
fo rm a c ja p o s tą p iła  w p ro s t b a je c z n ie , try u m fa ln ie . 
W e ź m y  d a le j m y śli, z a w arte w  A m e ry k a ń sk im  
Ą k c ie  N ie p o d le g ło śc i lu b  w  R e w o lu c ji F ra n c u sk ie j. 
Z a n im  z d ą ż y ły  o n e z tru d e m  p rz e d z ie ra ć s ię p o  
p rz e z b o ry  i k n ie je g e rm ań sk ie , ta k  w o ln o , ż e b y ć  
m o ż e P ru s d o d z iś d n ia n ie  d o tk n ę ły b y  w c a le , to  
d o  P o lsk i tra f iły w p ro s t z p o la b ite w  w o jn y a -  
m e ry k a ń sk ie j o  n ie p o d le g ło ść , w z ię te  ta m  o so b i­
śc ie p rz e z P o la k a , k tó ry sz e d ł d ro g ą p rz y ja ź n i  
Je ffe rso n a .

W o g ó le n ie c h c ę m n o ż y ć tu ju ż ty c h p rz y ­
k ła d ó w  g d y ż n ie c h c ę t ło m a c zy ć c z e g o ś  lu d z io m  
k tó rzy  w o g ó le w  d a n e j sp ra w ie ż a d n e g o  p o jęc ia  
n ie m a ją , a n i te ż m ie ć c h c ą . P ra g n ę je d y n ie



w sk a z a ć n a je d en  fa k t k u  u ż y tk o w i ty c h , k tó rz y  

są p o g rą ż e n i w  n a jz u p e łn ie jsz e j n ie św ia d o m o śc ii 

a fa k tem  ty m  je s t P o lsk a .

Krótkie wiadomości telegraficzne.
W  w y b o ra c h ru m u ń sk ic h z w y c ię ż y ła p a r tja  

rz ą d o w a  l ib e ra łó w  p o d  w o d z ą  B ra tia n u , z d o b y w sz y  

2 9 0 m a n d a tó w , p o d c z a s g d y  o p o z y c ja z 8 e n * A -  

v a rc o n n a c z e le m u s ia ła s ię z a d o w o lić 6 0 m a n * *  

d a ta m i.
*

W  g ó ra c h  H a rz u p o d  m ie jsco w o śc i^ T h u lm -  

k u ln e n ta l w y d a rzy ła s ię o g ro m n a  k a ta s tro fa  k o le ­

jo w a . W sk u te k p o d m y c ia  to ru  p rz e z w o d y  d e sz ­

c z o w e ru n ą ł p o c iąg  w  p rz e p a ść . Z d ru z g o ta n e  w a ­

g o n y  z k tó ry c h  ro z le g a ły  s ię jęk i ra n n y c h , ru n ą ł  

n a d n o ja ru , g rz e b ią c 7 z a b ity c h  i w ie lk ą i lo ść  

c ię ż k o  ra n n y c h .
❖

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  k o n se rw a c ji C u d o w n e g o  

O b ra zu M a tk i B o sk ie j K o d e ń sk ie j p rz e z p ro f . 

Ja n a  R u tk o w sk ie g o i p o  g ru n to w n e m  z re sta u ro w a -  

n iu  i z m o n to w a n iu  p rz e z p . G o n ta rc z y k a  p rz e p ię ­

k n y c h  s re b rn y c h i z ło c o n y ch sz a t, o b ra z p o ra ź  

o s ta tn i w y s ta w io n y  z o s ta ł w  k a p lic y Z a m k o w e j  

z o k a z ji u ro c z y s to śc i w rę cz e n ia p rz e z p . P re z y ­

d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j b ire tu  J . E m . K s. K a rd y ­

n a ło w i H lo n d o w i, P ry m a so w i P o lsk i, p o c z e m  

w d n iu  4  b m . J . E . K s. B isk u p P rz e żd z iec k i p rz e  

w ió z ł g o  d o S ie d le c , g d z ie u m ie sz c z o n y z o s ta ł  

w  k a p licy S e m in a r ju m  m n ie jsz eg o n a c z as re k o ­

lek c ji k a p ła ń sk ic h . —

W  d n iu 1 0 b m . p o n ie szp o ra c h  O b ra z b ę d z ie  

u ro c z y śc ie w p ro w a d z o n y  d o  K a ted ry  w  S ie d lc a c h .  

W  d n iu  2 s ie rp n ia rb . ja k o w  ro c z n ic ę u su n ię c ia  

O b ra z u  z K o d n ia  p rz e z rz ą d ro sy jsk i i w y w ie z ie ­

n ia  d o C z ę s to c h o w y , o d b ę d z ie s ię u ro c z y s te n a ­

b o ż e ń s tw o  w K a te d rz e w  S ie d lc a c h , w p o ło w ie  

z a ś s ie rp n ia ro z p o c zn ie s ię p rz e p ro w ad z e n ie  

z S ie d le c  d o K o d n ia , g d z ie w  d n iu  4 w rz eśn ia  rb . 

o d b ę d z ie s ię  u ro c z y ste  w p ro w a d z e n ie c u d o w n e g o  

O b ra zu  d o  K o d n ia . N a d u ro c z y s to śc ia m i, z w ią -  

z a n e m i z p rz e p ro w a d z e n ie m o b ra z u  d o K o d n ia  

i w p ro w a d z e n ie m  d o k o śc io ła k o d e ń sk ie g o  p ro ­

te k to ra t o b ją ł p . p re z y d en t R z ec z y p o sp o lite j. —

*

W  sp ra w ie p rz e ję ty c h  n a  rz e c z  p a ń s tw a d ó b r  

K ro to sz y ń sk ic h  z a p a d ła n a d z w y c z a j w a ż n a d e c y ­

z ja n a k o n fe ren c ji w  m in is te rs tw ie  re fo rm  ro ln y c h . 

P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y p rz e jm u je c a łą  a d m in i­

s tra c ję ro z lic ze n ia  s ię sk a rb u z k s . T u rn -T a x ise m  

o ra z  p a rc e la c je  c a łe g o  o b sz a ru  d ó b r  o b e jm u ją cy c h  

o k o ło 1 1 ty s . h a  z ie m i ro ln e j i o k o ło 1 3 ty s . h a  

la só w . L a sy p o z o s tan ą w łasn o śc ią p a ń s tw a . 

O b sz ary  ro ln e , sk ła d a ją ce  s ię z trz y d z ie s tu k ilk u  

fo lw a rk ó w  o s to su n k o w o s ła b sz e j k u ltu rz e ro ln e j

»■ -------------——----

S ta n is ła w  Ja s iń sk i

Ju lju sz  S ło w a c k i a  id e a  p o lsk a .

C ią g d a lsz y .

„ T ru d n o  —  p isz e M a tu sze w sk i —  o le p sz ą  i 

p ra w d z iw ą sa m o c h a ra k te ry s ty k ę . R z e c z y w iśc ie  

S ło w ac k i b y ł n ie ty lk o  w ie lk im  p o e tą , le c z i w ie l­

k im  m is trz e m , a n ie k ie d y  n a w et w irtu o ze m  fo r­

m y . C z u ją c , ż e ry m sa m s ię d o  n ie g o  n a g in a ,  

ż e „ o k ta w a  p ie śc i, k o c h a  g o  se k s ty n a ” , p o d d a w a ł  

s ię ty m  p ie szc z o to m  z lu b ież n ą  ro z k o szą  i p o z w a ­

la ł c z asa m i p ię k n u  fo rm a ln e m u  p rz y ć m ie w a ć p ię ­

k n o  d u c h o w e . S ło w a n ie b y ły d la n ie g o , ja k  d la  

M ic k ie w icz a so c z e w k ą , sk u p ia ją c ą  p ro m ien ie  m y ­

ś li w  je d n o p o tę żn e o g n isk o , le cz  p ry z m a te m , w  

k tó ry m  m y ś l o w a ła m a ła s ię  i ro z sz c ze p ia ła tw o ­

rz ą c w sp a n ia łą k a sk a d ę tę c z o w y c h  b a rw  i h a r ­

m o n ijn y ch d ź w ię k ó w . T e n  s tru m ie ń  p e re ł i b ry ­

la n tó w  tak  o lśn iew a w  p ie rw sz e j c h w ili ta k  p o ­

c h łan ia  u w a g ę n a sz ą , ż e p a trzą c  n a  c z a ro w n e z ja ­

w isk o , z a p o m in a m y  o ź ró d le , z k tó re g o  o n o w y ­

try sk a , i o c e lu , d o  k tó re g o  p ły n ie " .

„ A  je d n ak  i c e l i ź ró d ło  is tn ie je  n ie w ą tp liw ie"  

P o d d y a m en to w ą —  ja k  tra fn ie  o k re ś la  M a tu sz e w ­

sk i —  p ia n ą fo rm y rw ie g łę b o k i p rą d u c z u ć i 

m y śli, b io rą c y  p o c z ą te k w  se rcu p o e ty  i to c z ą c y  

w  sw y c h  k ry sz ta ło w y c h  fa la c h n e k ta r , k tó ry  m ia ł  

„ z ja d a cz ó w  c h le b a w  a n io łó w  p rz e ro b ić ..."

G d y w c zy tam y s ię w  p o e z je S ło w a c k ie g o ,  

z d a je s ię , ż e w e sz liśm y  w  ja k iś b u jn y  la s , g d z ie  

p o ś ró d  k rz ew in i d rz e w  ro z śp ie w a n y c h  o d  w ich u r  

w  sz u m ie d u m n y m , z a p a m ię ta ły m  g ra ż y c ie , a z  

ta jn i sp o w ie d z i tra w  z d e p ta n y c h , ja k iś sm ę te k  

p ra g n ien ia  sp ły w a n a  n a s , ja k aś tę sk n o ta , u w ień ­

c z o n a w  g w iaz d y , k o ły sz e  se rc a w  a k o rd a c h g ra ­

ją c y c h  s tru m ie n i —  n ies ie d u sz e  g d z ieś n a  n ie b o ­

sk ło n s in y , b y  ją o d  s tu s ło ń c  ro z p o g o d z ić . 1 ta k  

ja k b y  C ię n a sz e d ł p o e ta  w  „ g o d z in ę m y ś li" tw o ­

je j, o d  d u c h ó w  z ro z k a z em  i k rz y k n ą ł p rz e d to ­

b ą m o c arn y :
„ A lb o m i l irą  p o w sta ć  —  a lb o  g rz m o te m " !

T o  z d a s ię  c z a se m , ż e  w ie lk ie  s ły szy sz  g o d z i­

n y  p ro ro c z e , k tó re ja k o k ró le d u m n e s ta ją c i 

p rz e d  o c zy m a d u sz y i p rz e z w iek i z d a ją c i s ię  

m ó w ić :

Ignorować ją — jest niebezpiecznem dla | 
l , całego świata, ale dla katolików jest to po­

nadto niewdzięczność i wstyd I

i n a  o g ó ł n ie u p rz e m y s ło w io n y ch , z o s ta n ą ro z p a r­

c e lo w a n e .
*

W  so b o tę d n . 2 5 c z e rw c a rb . p o d trz y m a li  

sw o je te z y  d o k to rsk ie  k s . k s S u sz y ń sk i z d ie c e z ji  

W ile ń sk ie j i B ia lik z d ie ce z ji T a rn o w sk ie j, je d e n  

z p ra w a k a n o n ic z n e g o , d ru g i z te o lo g ji, o b a j 

z o z n ac z en ie m . T o  są n a jn o w si  d o k to ro w ie p o l­

sc y  n a u n iw e rsy te c ie p a ry sk im . O p ró cz te g o są  

w e F ra n c ji n a s tu d ja c h n a s tę p u jąc y k s ię ż a :  

1 . w  P a ry żu : X  B re s i X  G ry c z k a z d iec e ji p o ­

z n a ń sk ie j. X  P o sz w a  iX  S w id e rsk i z  d ie c e z ji p ło c ­

k ie j, T . W ilk z d ie ce z ji w ło c ła w sk ie j, X  G a b o n  

z d ie ce z ji sa n d o m ie rsk ie j; 2 . w  S tra ssb u rg u : K u l­

c z y c k i z  d ie ce z ji  k ra k o w sk ie j X  K le c z y ń sk i z  d ie c . 

w a rsz a w sk ie j, X  P a łk a z e Z g ro m a d ź . X X  M is jo ­

n a rz y , X  K u c z ak , S ło m k o w sk i i G ro m k o w sk i 

z d ie ce z ji p o z n a ń sk ie j, X  D ę b ic k i z d iec . p rz e ­

m y sk ie j 3 . w  L ille .* X  M a rc in ia k  z d ie c . p ło c k ie j; 

4 . W  L y o n : X  A b t z d ie c . p o z n a ń sk ie j i X L i-  

p e c k i z d ie c . lu b e lsk ie j.

*

W  n ie d z ie le 3 l ip c a rb . o g . 1 9 i 1 2 w ie c z .  

w  C y rk u  K a lig u li i N e ro n a (n o w a n a z w a d a w n e ­

g o  p la cu  Z a k ry stji św . P io tra , C m e n ta rz  N iem iec ­

k i) z o s ta li u ro c z y śc ie u c z c ze n i p ie rw s i M ę c z e n n i"  

c y R z y m sc y z p rz e ś la d o w a ń  N e ro n a . P rz e m a w ia ł  

k o m a n d o r  H o ra c y  M a ru c c h i, z n a n y sp e c ja lis ta k a -  

tak u m b o w e j a rch e o lo g ii, p o c z e m  n ą s tą p iła p e łn a  

n a m a szc z e n ia p ro c e s ja z N a jśw ię tsz y m S a k ra ­

m e n te m  n a m ie jsc u  sa m e j a re n y d a w n e g o c y rk u , 

z b ro c z o n e g o n ie g d y ś ta k o b fic ie k rw ią c h rz e śc i­

ja ń sk ą . U ro k u d o d a w a ło o św ie tle n ie  p o c h o d n i, 

o g n i b e n g a lsk ic h i łu c z y w  rz y m sk ic h . R z y m ia ­

n ie c o ra z o c h o tn ie j i g ro m a d n ie j b io rą u d z ia ł w  

te j d o ro cz n e j c e re m o n ji, z a in ic jo w an e j p rz e z z n a ­

n e K o lle g ju m  C z c ic ie li M ę c z e n n ik ó w , k tó re  p rz y ­

w o d z i im  n a p a m ię ć ic h  p ie rw o m ę cz e n n ik ó w . Z  

n a s ta n iem  n o c y p ro c e s ja ro z w ija s ię w z d łu ż p e -  

ry m e tru  d a w n e g o  c y rk u , a łu c z y w a i o g n ie p rz y ­

p o m in a ją ż y w e p o c h o d n ie N e ro n a i h e ro ic zn e  

p ie rw sz e z a c zą tk i R z y m sk ie g o K o śc io ła . W  ty m  

ro k u  u ro c zy s to śc i te j d o d a ło  sk u p ie n ia  w sp o m n ie ­

n ie m e k sy k a ń sk ic h  p rz e ś la d o w a ń , z n o w e m i je g o ,  

ta k  ż y w o n a s d o ty c z ąc e m i m ę cz e ń sk ie m i o fia ra ­

m i. N iec h że w ied z ą d a lec y , a d ro d z y  b ra c ia , ż e  

k a to lic k i R z y m , ta  w sp ó ln a  A p o s to lsk a O jcz y z n a , 

te św ię ta z ie m ia m ę cz e n n ik ó w , u w a ż a z a sw o je  

p rz e śc ia i p rz e ś la d o w an ia k a to lik ó w  m e k sy k a ń ­

sk ic h i m o d li s ię w  z je d n o cz e n iu d u c h a z a n o ­

w y c h ta k  h e ro ic z n y ch w y z n a w có w w ia ry . D ziś

„ L e c z z a k lin a m  —  n ie c h  ż y w i n ie tra c ą  n a d z ie i  

I p rz e d  n a ro d e m  n io są o św ia ty  k a g a n ie c ;

A  k ie d y  trz e b a  n a  śm ie rć id ą  p o  k o le i, 

Ja k  k a m ie n ie  p rz e z B o g a rz u c an e  n a  sz a n ie c ! ..."  

Ja k b y ro z k a z d z ie n n y w ie lk ieg o h e tm a n a  

ż o łn ie rz o m  w y d an y , c o  n ie d o c n a  sk a r le li, ja k b y  

d z w o n  z w o łu ją cy  lu d  n a m sz ę w ie lk ą .

Z d u m ie w a ją c o w p ro s t n ie d o c e n ia n o a ż d o  

n a sz y c h c z asó w  S ło w a c k ie g o  z  w y ją tk iem  n ie k tó ­

ry c h  o só b , ja k  C y p ry a n N o rw id  — M ick ie w ic z  p o  

p rz e jrz e n iu d w ó c h p ie rw szy c h to m ó w  Ju lju sz a ,  

u trz y m y w a ł, ż e w  p o e z ja ch ty c h n ie m a B o g a , a  

w  sw o ic h w y k ła d a ch a n i ra z u  n ie w sp o m n ia ł o  

p o e z ja ch S ło w a c k ie g o  —  w p ra w d z ie sp o ty k a m y  

w  le k c ji X X III , ż e „ m a m y n a w et je d n o d z ie ło  

s ło w a ck ie g o , k tó re g o c a ły  p rz e d m io t ro z w ija s ię  

n a p ó łn o c y " —  ty le ty lk o , to w sz y stk o . M a tu ­

sz ew sk i c a łk ie m n ie c h c e b ra ć w  ra c h u b ę te j 

w z m ia n k i.

K ra s iń sk i o „ K ró lu  D u c h u " p isa ł:

„ N ic p ra w ie n ie z ro z u m ia łem  w  „ K ró lu D u ­

c h u ” , je ś li d w a d z ie śc ia s tro f , to  n a jw ię c e j; w ie rsz  

p rz eś lic z n y , a le to  ja k  w  k a le jd o sk o p ie  i t . d . n a  

d o k o ń c z e n ie a u to r „ Iry d y o n a " d o d a je : „ A lb o m  ja  

w a ry a t, c z y te ln ik , a lb o a u to r , c o p isa ł. T o  n ie ­

b e z p ie c z n e ta k ie p y ta n ie , b o g o tó w b y  c z y te ln ik  

w  z a p asy p ó jść  z a u to re m , w o ła ją c  z ro z p a c zy :  

ty , ty , ty , n ie ja w a ry a t ” (z l is tó w  d o G a sz y ń ­

sk ie g o ) . A le te n  sa m  K ra siń sk i p ó ź n ie j b ro n ią c  

S ło w a c k ie g o p rz e d  n ie sp ra w ie d liw o śc ią w sp ó łc z e ­

sn y c h p isa ł: „ Z a p ra w d ę , z a p ra w d ę p o w ia d a m  

w a m , w y s ię n a n im  n ie z n a c ie ; p rz y jd z ie c z a s  

w  k tó ry m  s ię p o z n a c ie . W sz y sc y k rz y c z e li n a  

B y ro n a , w sz y sc y n a F a u s ta , w sz y sc j n a p a n a  

A d a m a , ż e c ie m n y  —  a d z iś d z ie c i g o  ro z u m ie ­

ją , b o c o s ię p rz e p ro w ad z a  w  m ó z g u o jc ó w , to  

d o  se rc d z ie c i p rz e c h o d z i i ro d z i s ię  z n ie m i in ­

s ty n k to w n ie ." —  P rz e jrz a ł z a is te  K ras iń sk i p isz ą c  

te s ło w a o d g a d ł z b liż a ją c ą  s ię e p o k ę  n o w y c h lu ­

d z i i n o w e g o c z ło w ie k a , ja k im  b o w ie m  c z ło w ie k , 

ta k ą  i l i te ra tu ra , ja k im  b o w ie m  c z ło w ie k , ta k ą i 

sz tu k a . In a c z e j b y ć a b so lu tn ie n ie m o ż e , ta k ą  

je s t lo g ik a ż y c ia , ta k ą k o n se k w e n c ja tw ó rc za  —  

w ie c z n y  ro z w ó j c o ra z d o sk o n a lszy , c o ra z b liż sz y  

B o g a . S ło w ac k i w ie rzy ł, ż e p e łn i s łu ż b ę b o ż ą  

rz e te ln ie i su m ie n n ie p e łn ił ją in a cz e j, n iż  d w ó c h  

je g o to w a rz y szy , b o p o d  ja k ą ś „ tę cz o w ą k o p u łą "  

c h w ila w sp ó ln e j m o d litw y , ju tro w sp ó ln eg o  

z w y c ię s tw a ! .

*

M a lu tk a  n o rm a n d zk a  w io sk a  w e F ra n c ji, V a "  

t te to t su r M e r. l ic z ąc a  z a led w ie  3 0 0 m ie sz k a ń c ó w  

c ie sz y s ię o b e c n ie z z a szc z y tu , ja k i ją sp o tk a ł. 

O to d w ó c h je j sy n ó w  z o s ta ło  je d n o c z e śn ie b isk u ­

p a m i. S ą to : M g r Ju lien , b isk u p  z Ą rras , k tó ry  

b a w ił w  P o lsc e sw e g o c z a su ra z em  z d e le g ac ją  

E p isk o p a tu  F ra n c u sk ie g o  i M g r P e tit d e Ju llev i-  

l le , b isk u p D ijo n . O b a j b isk u p i są sy n a m i n a ­

u c z y c ie li sz k o ln y c h .

D o d a jm y  o d s ie b ie , ż e w e F ra n c ji p rz y p a d a  

je d n o  p o w o łan ie k a p ła ń sk ie lu b z a k o n n e n a ty ­

s ią c m ie sz k a ń c ó w ,  n ie l ic z ąc p o w o ła ń  z a k o n n y c h  

ż e ń sk ic h , p o d c z a s  g d y  w  P o lsc e s ta ty s ty k a w sk a ­

z u je sm u tn ą p ro p o rc ję je d n e g o  p o w o łan ia n a  4  

ty s ią c e m ie sz k a ń c ó w .

*

L ic zb a lo tó w z  P a ry ża d o N o w e g o Jo rk u  w  

n a jb liż szy m  o k re s ie z a p o w ia d a s ię ta k  p o k a ź n ie ,  

ż e p rz y b ie rz e ro z m ia ry ja k b y w y śc ig u  p rz e z o -  

c a n . W  n a jb liż szy m  c z a s ie w y ru szy  z P a ry ż a  d o  

N o w e g o  Jo rk u f ra n c u sk i p ilo t D ru h in . P rz y g o ­

to w a n ia d o lo tu  są ju ż  n a u k o ń c z e n iu . W  p rz y ­

sz ły m ty g o d n iu d o k o n a o n w n o c y  lo tu  P a ry ź -  

C h e rb o u rg -L o n d y n d la o rjen ta c ji i w y p ró b o w a ­

n ia k o m p a su . R a d a m in is tró w w y z n ac z y ła n a ­

g ro d ę w su m ie 5 m ilj. f ra n k ó w z a d o k o n a n ie  

p ie rw sze g o u d a n eg o lo tu z P a ry ż a d o  N o w e g o  

Jo rk u .

KARDYNAŁ GASPARRI

o b c h o d z i w  ty m  ro k u 5 0 le c ie  

k a p ła ń s tw a .

w łasn y c h  m y ś li, g d z ie ś w  n ie d o śc ig n ię te j k ra in ie ,  

n a n ie b o ty c z n y ch sk a ła c h m a rz e ń , k tó re d a d z ą  

s ię w  c z ę śc i s tre śc ić w  sk a rd ze p o e ty , w  p rz e d ­

m o w ie d o „ L ilii W e n e d y " : „ I le ra z y  z e tk n ę s ię  z  

rz ec z y w is te m i rz e c z am i o p a d a ją m i sk rz y d ła  i je ­

s te m  sm u tn y , ja k g d y b y m m ia ł u m rz e ć , a lb o  

g n ie w n y ..," O n te ż c h c ia łb y  u ra b ia ć lu d z i g a r ­

śc ia m i, rz u c a jąc d u sz ę w ła sn ą t łu m o m , u ra b ia ć  

je n a p o d o b ie ń s tw ie n a jp ię k n ie jsz y c h w śró d  

śm ie r te ln y c h .

W e d łu g  w ie sz c z a , n a leż y  b u d o w a ć  sp o łe c z eń ­

s tw o „ n a w o ln o śc i d u c h a z  z a s trz e ż e n iem  w o ln o ­

śc i d la w szy s tk ich  św ię ty c h z d u c h a z a p rze c ze ń "  

ta k ie z a p rz e c z e n ie m a p o c h o d z ić o d  a n io ła , ja k o  

„ v e to d u c h a " , a n ie o d c ia ła , b o  „ w te d y sz a ta ń -  

s tw e m  je s t i z ie m i o h y d ą ” n ie w o ln icz e p o s łu ­

sz e ń stw o  w strę te m  p rz e jm u je  p o e tę , a lb o w ie m  n ic  

je szc z e w śró d  lu d z k ic h  p ra w  n a św > ec ie n ie je s t 

o s ta te c z n ą fo rm ą  m y ś li b o ż e j, d a n e j  n a ro d o m . A u ­

to g ra f p o e ty „ S a m u e l Z b o ro w sk i" je s t p rz ed s ta ­

w ic ie le m  ta k ie j w o ln o śc i in d y w id u a ln e j, k tó ra  

w a lc z y  z e „ sm o k ie m " . W y stę p u je tu o n  n a u c z a ­

ją c y :

„ C ó ż  to  je s t sm o k  ? P ra w id ło .

A  o to  c z ło w ie k  te n z o s ta ł z a b ity ,  

Z a  to  u c ię to  je m u  s re b rn e  sk rz y d ło , 

Z a to  u c ię to c u , o rło w i g ło w ę , 

Z e w  n im  le ż a ło  w ie lk ie  p ra w o  n o w e , 

P ra w o , c o  w o ln o ść d u c h a  z a b e z p iec z a " .

W sz y stk o , c o je s t w ie lk ie św ię te p o c h o d z i z  

d u c h a w o ln e g o , z w y s iłk u , g d z ie d u c h tw o rzy  

sa m  s ie b ie —  „ k a w a ł p o k a w a le " , g d z ie  „ n a d n ie  

je g o  le ż y  c a łe s tw o rz e n ie " :

„ ...ta p o c h o d n ia  —  m ó w i  p o e ta  —  i tę c z o w a  k a r ta  

M u si b y ć p rz e z n a s n ie b io so m  w y d a rta , 

A  n ie p rz e z c u d  tu  z la n ą b y ć  m a d u sz y .

Z e n a m  p o m y śle ć o ty m  d ja m e n c ie  

T rz e b a , a  n ie z a ś c z e k a ć g o  o d  B o g a

N ie , p ra w o  s to i p o d n a sz y m  z a rz ą d e m ;  

P ó k iśm y  m a li, to  je s t n a sz y m  p a n e m , 

L e c z g d y śm y  s iln i, to  n a m  p o d  k o la n e m ,  

Ja k  w y w ró c o n y  A n io ł o g n ia le ż y , 

W ię c  je ś li c u d  je s t, to  d o  n a s n a le ż y , 

B y le śm y  z ło n a  B o g a w z ię li d u c h a ."

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i.)



Przyjazd polskich weteranów z Ameryki do GdyniTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G dynia dnia 9. V II,o  godzin ie 5-ej rano przybił do 
portu gdyńskiego,okręt„Suffren“  T-w a żeglugow ego 
francuskiego ,,T ransatlantique“ w iozący na sw ym 
pokładzie w ycieczkę w eteranów arm ji polsk iej z 
am eryk i. N a spotkanie statku w yruszy ł holow nik 
polsk i „U rsus** , na którym w yjechali na pow ita­
nie kpt. portu Zalesk i, w raz z przedstaw icielam i 
kom itetu przy jęcia. Statek pilo tow any był przez 
kpt. Zalesk iego do portu. Statek francuski o po­
jem ności 21 tys. ton jest najw iększym okrętem 
jak i zaw itał do portu. N a lądzie przyw itali gości 
gen. H allerJ gen. Zarusk i, poczem ork iestra ode­
grała hym n polsk i. Służba celna i policy jna za­
im ponow ała przybyłym sw ą postaw ą, stw ierdzili 
oni, że przedstaw ia się o w iele lepiej, niż w A -

Dlaczego ByrdoAi skradziono listy?
Paryż. 7. 7. A W . „M atin ’ * donosi, że listy , 

które przyw iózł B yrd na sam olocie z A m eryk i, a 
które zostały w ysłane pocztą do Paryża w szyst­
k ie zaginęły w drodze. L isty przyw iezione przez 
B yrda m iały w ielką w artość filatelistyczną, co też 
było pow odem ich w ykradzenia.

Wybuch w fabryce „Pocisk 
w Rembertowie

Warszawa. 8. 7. W czoraj o godzin ie 2-ej 
po poł. nastąpił w  zakładach am unicy jnych „Po­
cisk" w R em bertow ie pod W arszaw ą w ybuch 
piorunianu rtęci, m aterjału bardzo czułego i 
siln ie w ybuchającego. Zabite 2 osoby i 7 cięż­
ko rannych. D ochodzenia w toku.

Pożyczka w wysokości 15 milj. drlarów 
podpisana.

Podpisana w ub. środę um ow a na kredyt 
krótkoterm inow y w w ysokości 15 m iljonów dola­
rów oparta jest na następujących w arunkach. Po­
życzka udzielona zostaje na okres krótkoterm inow y, 
upływ ający za pół roku. K redyt m a charakte- 
kredytu otw artego w w ielk ich bankach zagrani­
cznych i przeznaczony jest dla B anku Polsk iego, 
jako rezerw a w alutow a, która będzie w yczerpy­
w ana w m iarę konieczności przyczem procent (6 
proc.) w ypłacany będzie jedynie od podjętych 
sum . U m ow a nie jest oparta o żaden zastaw .

Syn i matka.

Lotnik Charles Liugbergh, am erykanin, 

sław ny już dziś na calv św iat, z pow odu sw ego 
lo tu N ow y Jork-Paryż bez lądow ania w ciągu 33 
godz. —  L ingbergh pow rócił obecnie na ziem ię 

ojczystą gdzie był tryum faln ie w itany.

i

Pani Lindbergh, 
nauczycielka, m atka sław nego lo tn ika, zdobyw cy 

oceanu.

m eryce. O godzin ie 2-ej pop. w ycieczka przy ję­
ta została obiadem , w ydanym przez kom itet przy­
jęcia w hotelu C asino. W  czasie obiadu toasty , 
w nieśli gen. Zarusk i gen. H aller, konsul am ery­
kański w G dańsku i burm istrz K rauze.

G dańsk, 9. 7. O godzin ie 17-tej przybył tu z 
G dyni specjalny pociąg, w iozący uczestn ików w y ­
cieczk i w eteranów , arm ji polsk iej w A m eryce 
Po krótk ich przem ów ieniach pow italnych pociąg 
ruszy ł w dalszą drogę do Torunia. W  czasie po­
bytu w Polsce uczestn icy w ycieczk i zw iedzą 
w szystk ie w iększe ośrodki Polsk i i przybędą do 
^V arszaw y w dniu 2 sierpnia. D nia 18 sierpnia 
uczestn icy w ycieczk i zgrom adzą się w G dyni, 
skąd odjadą w spóln ie do A m eryk i.

Rewolucja w Rortugaljt?

M adryt. (R adjo). R uch rew olucy jny w Por- 
tugalji w zm aga się. O negdaj w ładze portugal­
sk ie arasztow ały 13 osób z niejak iem A lfonsem , 
C osą na czele, których przychw ycono przy rozle­
pianiu afiszy i rozrzucaniu ulotek w zyw ających 
do przew rotu i do zm iany ustro ju państw ow ego.

U dział w ruchu rew olucy jnym biorą w szyst­
k ie sfery, z których k ilka osób zostało aresztow a­
nych podczas ostatn iego pow stania rew olucy jnego.

Jak Gdsńsk wyrasta przy Polsce.

G dańsk, 7. 7. O m aw iając statystykę ruchu 
em igracy jnego przez port gdański, prasa niem ie- 
cko-gdańska stw ierdza z zadow oleniem fakt, że w  
ciągu pierw szych 6-ciu m iesięcy roku bież, przez 
port gdański przejechało 24 tysiące em igrantów , 
w obec czego stanął on w śród portów m orza B ał­
tyck iego na pierw szem m iejscu, pozostaw iając 
znacznie poza sobą port w B rem ie, którędy w  
pierw szych 5-ciu m iesiącach roku bież, przejecha­
ło 12000 em igrantów oraz port w H am burgu, 
przez który w tym sam ym okresie czasu przeje­
chało ty lko 7200 em igrantów’ .

Lindbergh znowu leci do Europy.
Londyn. L indberg pow róciw szy z K anady 

złoży ł w obec prasy w N ow ym Y orku niespodzie­
w aną deklarację, że przygotow ania do rozpoczę­
cia regularnych lo tów nad A tlantyk iem są na 
ukończeniu. Pierw szy lo t będzie lo tem grom ad­
nym , w którym w eźm ie udział dziesięć sam olo­
tów , a m iędzy innym i i sam olot jego na którym 
przeleciał pierw szy raz A tlantyk.

Zawieszenie dwóch wicedyrektorów Banku 

Gospodarstwa Krajowego w urzędowaniu.
W arszaw a. 7. 7. W  zw iązku z w ynikam i re­

w izji  przez N ajw yższą Izbę K ontro li zaw ieszono 
dw óch w icedyrektorów centrali B anku G ospo­
darstw a K rajow ego: M irzyńskiego i R otszy lda.

W icedyrektor M irzyński był k ierow nik iem 
w ydziału kredytow ego, udzielającego kredytu pod 
zastaw tow aru.

W icedyrektor R oszyld był k ierow nikiem w y­
działu zagranicznego, który w  szeregu w ypadków 
udzielał gw arancyj z poręką państw a i naraził 
skarb na pow ażne straty . Zaw ieszenie M ierzyń­
sk iego i R otszy lda w yw ołało w ielk ie w rażenie 
i niezapokojenie w śród sfer finansow ych.

Serdeczna prośba!
Jak rok rocznie tak i w tym roku 

w niedzielę 17 lipca urządza Tow> Lu­

dowe swą letnią zabawę, połączoną z 

loterją i grą fantową. Towarzystwo 

to ze wszech miar zasługuje na po­

parcie społeczeństwa. Toteż do wszy­

stkich pp. Kupców, Przemysłów i In­

teligencji zanosimy serdeczną prośbę, 

aby jak najhojniej obdarzano zbiera­

jących datkami i aby nikogo upowa­

żnionego do zbierania datków nie od­

prawiano z pustemi rękoma._______

Przecież czysty dochód przeznaczamy 

na zasilenie Kasy Pogrzebowej Tow. 

Ludowego i zasiłki dla najbiedniej­

szych miasta.

Chociażby za najmniejsze dary 

składamy wszystkim pp. ofiarodaw­

com serdeczne „Bóg zapłać".

Zarząd Tow. Ludowego w Wąbrzeźnie 

Szczuka prezes K. Catlder w iceprezes. 

Czeczka sekretarz J. Grabowski skarbnik .

Kronika kościelna.
Diecezja Chełmińska

N ow ow yśw ięceni kapłani zostali ustanow ieni: 
ks. B rząkała jak . w ik. w  L isew ie, ks. G asińsk i II  
w ik. w W ejherow ie, ks. G órny II w ik. w B rzus- 
cach, ks. G robański, w ik w B arłóżnie, ks. K nitter 
w ik. w Zblew ie, ks. Ponka w ik. w M okrem przyznanym środkiem do prania bielizny.

Toruniu, ks. Priss w ik. w K am ieniu, ks. Schw a- 
nitz w ik. w K azanicach, ks. W ilczew ski II w ik. 
w C hełm ży.

Przeniesieni zostali ks. w ikarjusze: D ąbrow­
sk i Franciszek z B arłóżna do B rodnicy n. D rw ę­
cą, ks. D uszyński z K am ienia do Subków z m iej­
scem zam ieszkania w ' G orzędzieju, ks. G órnow icz 
z C hełm ży dc Jabłonow a, ks. B orzęcki z Jabło­
now a do Starej K iszew y, ks. Panek z Starej K i ­
szew y do L ipusza, ks. B olesław Jaronow ski z L i-  
pusza jako kuratus do M ściszew ic, ks. D om inik 
R ogala od św . Jakóba w Toruniu do Tucholi, 
ks. R yngw elsk i z Tucholi do kościo ła św . M iko ­
ła ja w G rudziądzu, ks. A lo jzy K nitter z Przod­
kow a do kościo ła św . M ikołaja w G rudziądzu, 
ks. Pick z Starogardu do O sieka, ks. D r. D unaj- 
sk i z U nisław ia do Starogardu, ks. R adtke z B ro­
dnicy do W iela jako kuratus do now outw orzonej 
stacji duszpastersk iej w K olibkach.

się

Wiadomości potoczne
lVąbrxoźno, dnia 11 lipca 1927 r.

— Kradzieże. Przed k ilku dniam i zakradło 
się w  godzinach nocnych k ilku  złodziei do m ie­
szkania p. C . W yłam aw szy okno zabrali ze sobą 
biżuterję, garderobę, pieczęci urzędow e łącznie 
na sum ę 6000 zł. N ie długo jednak cieszy li się 
sprytn i złodziejaszkow ie sw oją zdobyczą. D zięk i 
dochodzeniom naszej dzielnej polic ji osadzono 
dw óch z bandy za kratkam i, a rzeczy za w yjąt­
k iem biżuterji znaleziono w życie na w ybudow a­
niu i w  C zystochlebiu. Za resztą polic ja prow a­
dzi energ iczne dochodzenie, które lada dzień uw ie­
ńczone zostaną pow odzeniem .

W czoraj w N ielubiu w ykryto spraw ców re­
gularnych kradzieży polnych. Tak sam o pod­
czas zlotu sokołów policja odebrała pew nem u 
k ieszonkowcow i skradziony zegarek.

— Palma „Juka“ która kwitnie co 25 
lat, kw itn ie w tym roku w ogrodzie pana Jana 
K am ińskiego (u lica Przem ysłow a). Palm a znajduje 
się obecnie w rozkw icie.

Zw racam y uw agę pp. nauczycielom szkół, ażeby 
z m łodzieżą szkolną zw iedzili ten rzadki okaz kw ia­
tu palm y. O kazja ta pow tórzy się dopiero za 25 
lat.

— W sprawie artykułu: Zarządzenie prze­
ciwko osadnikom w Przydworzu pow. wą­
brzeskiego na Pomorzu, — dow iadujem y się że 
była w tam tejszej w si kom isja sk ładającej się 
z zastępcy Starosty asesora p. K irsteina, członka 
W ydziału deputow anego p. W rzesińsk iego z L ip ­
nicy i zast. kom . poi. pow . p. Z ielezińsk iego, która 
m iała za zadanie zbadać stosunki panujące w śród 
osadników . Stw ierdzono że prace ro lne odbyw a­
ją się w zw ykłym tryb ie, bydło jest odżyw iane. 
O baw a że bydło będzie m usiało paść z pow odu 
g łodu, nie zachodzi. O sadnicy w yrazili podobno 
zdanie, że jeżeli otrzym ają odszkodow anie, goto­
w i są opuścić sw e posiadłości.

— W sprawie zrywania lipy. R edakcja 
otrzym ała list następującej treści: Jak rok rocz­
n ie tak i w tym roku zabrała się m łodzież raźnie 
do zryw ania kw iatu lipy . Zryw anie to nazw ać 
m ogę ty lko „w andalizm em " tj. niszczeniem drzew . 
M łodzież bow iem nie zryw a kw iatu, lecz całe ga­
łęzie z których dopiero później obiera kw iat. 
Jeżeli m iarodajne czynnik i nie poczynią odpo­
w iednich kroków , ażeby zapobiec tak iem u nisz­
czeniu drzew , pew ne sfery obyw atelstw a tu tej­
szego zm uszone będą odnieść się z tą spraw ą do 
w ładz w yższych. Jeden za w szystkich.

— Nowe banknoty 10-złotowe. D nia 25 
bm . B ank Polsk i puszcza w obieg bilety banko­
w e 10-złotow e II em isji-

B ilety te w ykonane są na białym rypsow ym 
papierze i posiadają z lew ej strony niezadruko­
w any m argines ze znakiem w odnym , przedstaw ia­
jącym w profilu podobiznę kró la B olesław a C hro­
brego oraz lata jego panow ania, tj. 992 —  u gó­
ry obraz i 1025 u dołu.

W ym iar biletu w ynosi 160 x 80 m m ., sam ego 
zaś rysunku 109 x 70 m m . N a zółtem tle strony 
przedniej znajdują się bronzow o-niebiesk ie figury  
kobiece, z których lew a sym bolizu je w iedzę, pra­
w a zaś sztukę.

— Ważne dla gospodarstw domowych! 
Jedna z najw iększych trosk w szystk ich gospodyń 
dbających o czystość i oszczędność jest bezsprze­
cznie bielizna.

W iele bow iem pow stałych po w ojnie fabryk 
zasypuje w szystkie sk łady różnem i środkam i do 
prania, które zaw ierając szkodliw e sk ładnik i, na­
rażają gospodyn ie na straty , niszcząc im  tak drogą 
b ieliznę.

Jedynie „Sapon“  z m arką ochronną koszulką 
daje p. G osposiom gw arancję, że użyty do prania, 
niety lko że nie niszczy bieliny, lecz rozpuszcza z 
łatw ością w szelk i brud i  plam y, a przy tern w zm a­
cnia tkanki.

sk ładnik i używ ane przy sporządzeniu „Sapo- 
nu” są uprzednio badane przez doktora chem ji, 
czy nie zaw ierają szkodliw ych bieliźn ie chem ikal- 
jów . „Sapon,, z m arką ochronną koszulką jest już 
od 20 lat zaprow adzonym w handlu i ogóln ie



U w a ż a ć je d n a k n a le ż y p rz y z a k u p n ie n a z n a k 
o c h ro n n y k o s z u lk ę , g w a ra n tu ją c ą ja k o ś ć p rz e d w o­

je n n ą .
„ 5 a p o n“  z k o s z u lk ą m o ż n a n a b y ć w  w s z y s t­

k ic h w ię k sz y c h s k ła d a c h d ro g e ry jn y c h i k o lo n - 

ja ln y c h .
— Zieleń. (Z w ie d z a n ie g o s p o d a rs tw .) K ó ł ­

k o R o ln ic z e Z ie le ń u rz ą d z i ło d n ia 2 6 . 6 z w ie­
d z e n ie g o s p o d a rs tw w  s w o im o b w o d z ie . O  g o­
d z in ie 1 4 ,3 0 w y ru s z y ło 1 5 fu rm a n e k z Z ie le n ią d o 
M a ły c h R a d o w is k , g d z ie z w ie d z io n o s ta n i ja k o ś ć 
z a s ie w ó w , o ra z in w e n ta rz p . W ila m o w sk ie g o , 
p re z e s a k ó łk a . N a s tę p n ie l ic z n e fu rm a n k i ru s z y­
ły  d o p p . Ł ę g o w sk ie g o i G ó rsk ie g o w  Z ie le n i u  
i d o p p . K lim k a iM in e tt i ’ e g o w  P ły w a c z e w ie . P o 
z w ie d z e n iu w ró c o n o d o lo k a lu z b io ro w e g o w  Z ie - 
le n iu , g d z ie n a s tą p iła k ry ty k a s p o s trz e ż e ń . W s z ę­
d z ie z a u w a ż o n o ś l ic z n e ła n y z b o ż a , ż y ta i p s z e­
n ic y , c o d a ło d o w ó d d o b re j k u l tu ry ro ln e j , o ra z 
b y d ło w  b a rd z o d o b ry m s ta n ie . R ó w n ie ż p rz y j­
rz a n o s ię ro z p o c z ę ty m p ra c o m , k tó re z d ą ż a ją d o 
c o ra z le p s z e g o s ta n u g o s p o d a rs tw , a b y z a d o s y ć - 
u c z y n ić n a jn o w s z e m w y m a g a n io m . P ó ź n ą g o d z i­
n ą w ra c a li w s z y s c y c z ło n k o w ie d o s w o ic h d o m ó w 
z w ie lk ie m z a d o w o le n ie m , w d z ię c z n i p . p re z e s o w i 

z a p o d s u n ię c ię te j m y ś li z w ie d z e n ia o ra z w s z y s t­
k im , k tó rz y ra c z y li ta k l ic z n y c h g o ś c i m ile p o­

d e jm o w a ć .

— Kowalewo. (Z n a le z ie n ie t ru p a n o w o ro d k a .) 
P rz e d k i lk u  d n ia m i z n a la z ły d z ie c i b a w ią c s ię w  s ta­

w ie p o ln y m w  p o b l iż u K o w a le w a z w ło k i n o w o ro d­
k a . S e k c ja le k a rsk a s tw ie rd z iła , ż e n o w o ro d k a n a j­
p ie rw u d u s z o n o a p o te m w rz u c o n o d o s ta w u . 
D o c h o d z e n ie z a s p ra w c ą w  to k u . Z a ra z e m u p ra­
s z a s ię o s o b y , k tó re m o g ą u d z ie l ić ja k ie jk o lw ie k 
in fo rm a c ji w  te j s p ra w ie o z g ło s z e n ie s ię d o tu ­
te jsz e g o p o s te ru n k u P o l ic j i P a ń s tw o w e j.

— Skarszewy. (5 0 0 0 z ł . u k ry te p o d m a ­
s łe m .) Ż o n ie g o s p o d a rz a D o m ro e se (N ie m c e , z 
B a rk o c in a ) , s k o n f isk o w a n o p rz y re w iz j i c e ln e j n a 
d w o rc u 5 .0 0 0 z ł . , k tó re u k ry ła w k o s z u p o d m a­
s łe m . G d y z o s ta ła z d e m a s k o w a n a , t łu m a c z y ła 
s ię , ż e p ie n ią d z e te p o c h o d z ą z e s p rz e d a ż y p e­
w n e j re a ln o ś c i i  c h c ia ła je u lo k o w a ć u s w e j c ó r­
k i w  G d a ń s k u ,

—  B y d g O S Z O Z . (K o p ie c K o ś c iu s z k i w  m ie j­
s c e w ie ż y  B is m a rc k a .) N a o s ta tn . p o s ie d z e n iu ra­
d y m ie js k ., n a p ro p o z y c ję je d n e g o z ra d n y c h p o­
s ta n o w io n o z n a jd u ją c ą s ię u  w y lo tu  u l. T o ru ń s k ie j 
„ W ie ż ę B is m a rc k a " z a s y p a ć i w z n ie ś ć k o p ie c 
w o ln o ś c i n a w z ó r k ra k o w s k ie g o k o p c a K o ś c iu s z­
k i . C z y n n o ś ć ta p o w ie rz o n a z o s ta ła „ S o k o ło w i" , 
o ra z p o w sta ń c o m i w o ja k o m , k tó rz y o k a z a l i g o­
to w o ś ć u s y p a n ia k o p c a .

— Koronowo. (W s z ę d z ie ic h b io rą .) O n e - 
g d a j a re s z to w a n o tu k o m e n d a n ta „ S trz e lc a " , p . 
W e is s k in d a . P o w o d e m b y ło p o d a w a n ie s ię z a 
u rz ę d n ik a U rz ę d u Z ie m s k ie g o i w y łu d z a n ie p ie­
n ię d z y n a u ła tw ie n ie p rz y z a k u p n ie p a rc e l ro ln y c h

— Łuck. (N o w y p o d a te k w n a tu ra l ja c h .) 
Z e w z g lę d u n a o lb rz y m i p rz e w ó z to w a ro w y n a 
s z o s a c h p o w ia tu łó d z k ie g o u le g a ją ta k o w e s z y b­
s z e m u z n is z c z e n iu , a n iż e l i w in n y c h p o w ia ta c h 
ro ln ic z y c h , k tó re n ie p o s ia d a ją p rz e m y s łu , ja k p o­

w ia t łó d z k i .

W  p o w ia ta c h ty c h o s ta tn ic h n a p ra w a s z o s y 
s ta rc z y n a 5 la t, z a ś w  p o w ie c ie łó d z k im  z a le­
d w ie n a ro k , a p o w ia t łó d z k i je d n a k n ie m a d o­
ra ź n y c h k o rz y ś c i z p rz e m y s łu łó d z k ie g o , b y m ó c 
ty m  s p o s o b e m u trz y m a ć d ro g i w  d o b ry m s ta n ie , 
n a to m ia s t p o n o s i w ie lk ie s tra ty p rz e z s ta łe n a­
p ra w ia n ie d ró g z w ła s n y c h fu n d u s z ó w k o m u n a l­

n y c h •

Z  te j p rz y c z y n y k u p n o k a m ie n i i ' k o n s e rw a 
c ja d ró g p rz e k ra c z a m o ż liw o ś c i f in a n so w e p o w ia­
tu , w o b e c c z e g o p . s ta ro s ta R z e w s k i w n ió s ł n a 
o s ta tn ie m p o s ie d z e n iu W y d z ia łu P o w ia to w e g o 
w n io s e k , b y w ło śc ia n ie n a le ż n o ś c i p o d a tk o w e 
m o g li w p ła c a ć m ia s t p ie n ię d z m i —  k a m ie n ia m i, 
n a d a ją c e m i s ię n a n a p ra w ę d ró g . W  te n s p o s ó b 
p o w ia t b ę d z ie m ó g ł n a b y w a ć z a ta n ią c e n ę k a­
m ie n ie , a w ło ś c ia n ie s p ła c ą p o d a te k .

D ru k ie m i n a k ła d e m „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o * (B o le s ła w 
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o - P o m o rz e u l ic a M ic k ie w ic z a .
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w S z c z u k a W ą b rz e ź n o

Z a d z ia ł o g ło s z e ń re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

Gzv paąi zadowolona
t d o ty c h c -a s o w e g o s p o s o b u 

ó ie l iz n y ? C z y p a n i z a u w a ż y ła .
ttit d z iś w ię c e j k o s z tu je , a H  

pt-rei s i ln e ta rc ie p rz y p ra n iu s ię 
t fz o n isz c z y . T o s p ra w a g o d n a 

s ta n o w ie n ia ! D o p ra n ia b ie liz n y i 
d  a y  m  je s t p re p a ra t m y d la n y „ S A P O !

< e z n a k ie m k o s z u lk ą , ś ro d e k p o d g w  
ra n c j* n ie s z k o d liw y i  o d 2 0 la tc h lU ' 

b n ie z n a n y , a te ra z je s z c z e z n a c z n ie 
u le p s z o n y . K to  ra z s p ró b u je ju ż  

nie p o rz u c i . W s z ę d z ie d o n a b y c i 
P rz y z a k u p ie z w a ż a ć n a z n a k o -

c h ro n n y „ k o s z u lk a * '.

C h e m . F a b ry k a , .E rg a s ta“  

C . N a g ó rsk i , S ta ro g a rd -P o m .

9

Obwieszczenie.
M ie js k i U rz ą d P o l ic y jn y s tw ie rd z i ł , 

ż e w ła śc . n ie ru c h o m o ś c i n a P o d z a m k u 
p . H in c pobiera od publiczności, 
opłaty za uczęszczanie na górę 
zanikową.

Z w ra c a m n a to u w a g ę , ż e p . H in c o - 
w i nie wolno p o b ie ra ć ta k ic h o p ła t i  
ż e o d e b ra ł o d tu t . M ie jsk ie g o U rz ę d u P o­
l ic y jn e g o o d p o w ie d n ie d o n ie s ie n ie . P . H in -  
c o w i n ie w o ln o ta k ż e z a k a z y w a ć c h o d z e­
n ia p o g ó rz e z a m k o w e j, c h o c ia ż b y p u­
b l ic z n o ś ć n ie u iś c iła s ię z o p ła ty z a ż ą d a­
n e j a lb o w ie m te re n n a g ó rz e z a m k o w e j 
d o k tó re g o p . H in c ro s z c z y p re te n s je s ta­
n o w i z a in ta b u lo w a n ą w ła s n o ś ć m ia s ta . 
P o w ó d z tw o , k tó re w n ió s ł p . H in c p rz e­
c iw k o m ia s tu n ie s ta n o w i ż a d n e j p o d s ta­
w y  d o p o b ie ra n ia ja k ic h k o lw ie k b ą d ź o p ła t 
lu b w y d a w a n ia z a k a z ó w .

O  k a ż d y m w y p a d k u p o b ie ra n ia o p ła t 
lu b z a k a z y w a n ia p rz e b y w a n ia n a g ó rz e 
z a m k o w e j p rz e z p . H in c a p ro s z ę n a ty c h­
m ia s t d o n ie ś ć d o z o rc y n a g ó rz e z a m k o­
w e j p . B e c k e ro w i, a lb o P o s te ru n k o w i P o­
l ic j i  P a ń s tw o w e j w z g l. tu t. M ie jsk ie m u 
U rz ę d o w i P o l ic y jn e m u w p ro s t.

W ą b rz e ź n o , d n ia 8 l ip c a 1 9 2 7 r .

Miejski Urząd Policyjny
(—) Sch^srz. burmistrz

Jaja

Dnia 19 lipea br. o godz. 3 [po poi. 
w  lo k a lu s o łe c k im p iz e d z ie rż a w i g m in a 
S o k o l ig ó ra d ro g ą l ic y ta c j i p o lo w a n ie n a 
p rz e c ią g 6 la t .

W a ru n k i s ą w y ło ż o n e d o p u b l ie z n . 
w g lą d u w  u rz ę d z ie s o łe c k im .

KOZŁOWSKI, s o ł ty s

S T . P IS Z C Z 
o b ro ń c a i z a s tę p c a p ro c e s o w y 

W o ln o ś c i 5 5 W ą b rz e ź n o o b o k s ta ro s tw a 

T E L E F O N 7 4

M a ją c z a s o b ą k i lk o le tn ią p ra k ty­

k ę , z a ła tw ia m o p ró c z s p ra w z z a k re s u 

s ą d o w n ic tw a , ró w n ie ż s p ra w y z d z ie­

d z in y w ła d z p o l ic y jn o -a d m in is tra c y jn .

Ostrzeżenie!
Niniejszem ostrzegam Szanowną 

Klijentelę pned płaceniem naleinośei 
moim byłym podróżującym GtadykOW- 
sfeiemu, Knlwickiemu i MitygowsMe 
mu, ponieważ wyżej wymienieni u mnie 

już nie pracują.

JAN NAJDB0WSKI
GRUDZIĄDZ, Toruńska 21.

Przetarg przymusowy
W  ś ro d ę , d n ia 1 3 . V I I .  1 9 2 7 ro k u 

o g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł. o d b ę d z ie s ię 
w  K o w a le w ie l ic y ta c ja

5 beczek oleju rzepakowego 
i lnianego

n a p o c z e t ró ż n y c h z a le g ły c h p o d a tk ó w 
n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a ty c h m . z a p ła tę .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w p rz y h o te lu D w o r­

c o w y m G łó w n y D w o rz e c

MAftlSTIŁAT

N a jn o w s z e m o d e le ! !

(M O D E L 1 9 2 7 ) 

k a re tk i i  o tw a r te u  o z y ; ta k s a m o n a jn o w­

s z e m o d e le s a m o c h o d ó w „E R ES KI NE“ 

(6 c y l in d r .) .CHEVROLET* i „ESSEX** 

n a d o g o d n y c h w a ru n k a c h z a w sz e n a 

s p rz e d a ż .

Tei.117. ul. Woości 42 W117.

Ucznia 
s y n a u c z c iw y c h ro d z ic ó w z le p s z e m w y ­

k s z ta łc e n ie m p o s z u k u je

M . J e z ie rs k i 

s k ła d ż e la z a i m a te r ja ló w b u d o w ia n 
W ą b rz e ź n o

Kozporądzeniś 
policyjne dotyczące kąpania w jeziorach 
miejskich, w strugach i dolach podmiejsk.

N a m o c y § § 5 i 6 u s ta w y o z a rz ą d z ie 
p o l ic y jn y m z d n ia 1 1 . I I I . 1 8 5 0 r . i § 1 3 2 
u s ta w y o o g ó ln y m z a rz ą d z ie k ra ju z d n . 
3 0 . V I I .  1 8 8 3 ro z p o rz ą d z a s ię c o n a s tę p u je :

4  ! . . . . f
Z a k a z u je s ię k ą p a n ia w  je z io rz e f ry -  

d e c k im i s ic iń s k im o ra z w  s tru g a c h i d o­
ła c h p o d m ie js k ic h .

5  2 -
Z e z w a la s ię n a to m ia s t n a u ż y w a n ie 

k ą p ie li w  je z io rz e z a m k o w e m p rz y g ó rz e 
z a m k o w e j, p o c z ą w s z y o d c ie śn in y p o d 
P le b a n k ą i C y m b a rk , a z a k a z u je s ię k ą­
p a ć p rz y g ó rz e s ta re g o c m e n ta rz a , o ra z 
w  m ie jsc a c h b l iż e j z a b u d o w a ń m ia s ta p o­
ło ż o n y c h i w  s z y j i je z io ra z a m k o w e g o 
n a p rz e c iw g ó rz e z a m k o w e j.

§ 3„
K a ż d a o s o b a n o s ić p o w in n a o d p o­

w ie d n ie n a k ry c ie k ą p ie lo w e ta k p o d c z a s 
k ą p a n ia ja k i p o d c z a s u ż y w a n ia p la ż y .

6 4\
N ie z a s to so w a n ie s ię d o p o w y ż s z e g o 

ro z p o rz ą d z e n ia p o l ic y jn e g o p o d le g a g rz y w ­
n ie d o 3 0 z ł , a w  ra z ie n ie m o ż n o ś c i z a­
p ła c e n ia o d p o w ie d n ie j k a rz e a re sz tu , o  
i le w  m ia rę o k o l ic z n o śc i p o p e łn ie n ia p rz e­
k ro c z e n ia n ie p o d le g n ą s ro ż sz y m k a ro m

WąbrZCŹnO, d n ia 2 5 l ip c a 1 9 2 5 r .

Urząd Policyjny.
(—) Schwarz, burmistrz

P o d a ję p o w y ż s z e ro z p o rz ą d z e n ie p o 
n o w n ie d o p u b l ic z n e j w ia d o m o śc i i ś c i­
s łe g o z a s to s o w a n ia s ię .

O s o b y n ie z a s to s u ją c e s ię d o p o w y ż­
s z e g o ro z p o rz ą d z e n ia k a ra n e b ę d ą w  m y ś l 

§ 4 -
W ą b rz e ź n o , d n ia 8 l ip c a 1 9 2 7 r .

Urząd Policyjny
(—) Schwarz burmistrz.

masło i drób 

k u p u je s ta le 

p o 
n a jw y ż s z y c h 

c e n a c h d z ie n n y c h

Dom Elsiortomii 
E . G o e tz , W ą b r^ e ź ą o 

K o le jo w a 6 3
T e le fo n 1 7 4

S - 1 7 -3 7 6

Wł. Kulerski
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szytuch 1 bezkońcowych

8 -1 7 -3 7 5 1 Zł

Bloki

kasowe
Paragony

__ ___ .

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

Hinn
po 1,00 zl

z a 1 k g ,

p o le c a


